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polskiej, e o ziemi odwiecznie 

amieta się o Gómym Śląsku, bo- 
ników i burżuazji pol. 
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ü Wydział za i 
arszawy taką sław 4 
tach działalności jest zye "ie 0 j 
© do tego wszyscy dobrze gaor jesteśmy 
ditag p todlié jednak Wypada to, jal, i ; 
w wydziale, kiedy aż Minięta »: > musi się 
„Siwe swego komisarzą do "um deia 
+... t6 komisarz Ministerjum a 
dec tele st. m. w akad Ra przy 
sy Pracy na konferencję, podcząs której ias. 
AA 5% a aris erana sta- 
E aai w sprawie węgłowej p. kom 
rę wielką ponoszą winę różni yli 
X Jakoby na uruchomienie fabryk sprowa. 
a, eta węgle, aby je potem odprzedąć mi 
da w Umarkowym na pudzie zarobkiem, któ- 
węgi; przez są czynił tysiące. Dopiero rekwizycją 
kradzieży, 84 dze polskie ukróciła ten proceder 
> k0DYWany przez Wydział zaopatrywa- 
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Wydanie poranne. 


robotn. rolnych winny dele 


Na pastwę przeńsóżnym wrogom oddaje sie | o y 
~ ; giem drzewem magistrzckiem. 


setki tysięcy polskiego ludu. 
Paryski Komitet narodowy, którego dzia- 
łalność nieodpówiedzialna już tyle. szkody 
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którzy sprzedawali początkowo po 1.90, później po 
2 mk. 10. Reszta drzewa, o ile nie dostawała się 


| do składów spekulantów, którzy sprzedawali je po 


t 


przyniosła, nie uczynił nic, by wśród koalicji | 


zapanowało uświadomienie co do polskości 
Śląska Górnego: Przeciwnie, Paryski Komitet 
narodowy pozwała, że Czesi głoszą wszem wo- 


| 


4.50, to — schla. Aż wreszcie magistrackie drzewo 
tak „wyschło”, że, aby powetować sobie straty ma 
wadze, podniesiono obecnie cenę do 2 mk. 90 ten. 
za pud, A wobec niewystarczającej ilości węgli gru- 
byek częstuje się ludność osławioną pospólką i dro- 


Bez komentarzy. 

Należałoby rozszerzyć zakres kompetencji ko- 
miserzą, bo praktyki magistrackie wymagają bacz- 
niejszego w nie wejrzenia z zastosowaniem jakichś 
rygorów. 

Nafta będzie nadal wydawana po 2 funty na 


„osobę na miesiac. Tylko dlaczego wyznaczono not= 


bec, iż Śląsk Górny jest krajem niemićckim, 


Paryski Komitet aarodowy nie protestuje, gdy 
p. Benesz, czeski minister spraw zagranicz- 
nych, z powodzeniem bezecne to kłamstwo sze- 


cielom i reprezentantom klas posiadających, 
do spraw pojgl proletarjatu, nie uczynili 
oni nie, by ig w Ré ruch na Śląsku, przeci- 
wnie, usypiałi "czujność narodowa, twierdząc, 
że koalicja wszelkie kwestje sporne rozstrzy- 
gnie na naszą korzyść. Krwawy plon zabiegów 
endeckich zbieraliśmy  podezas najazdu cze- 
skiego, kto wie, co jutro nastąpi na Górnym 
Śląsku. Ostatnia linja demarkacyjna jest linją 


| 


mę w funiach, kiedy sklepy nie odważają, lecz od- 
mierzają z dużym dla siebie zyskiem, a z uszęzerb- 
kiem dla ludności? 

Ponieważ ołerta poznańczyków, oliarująca An- 
glikom — dodać od siebie musimy — kilka miljo- 


ka ZET . | nów centnarów „ziemniaków, nie została spiesznie 
rzy wśród koalicji, Cóż endekom, przedstawi- | 


przyjęta, więc ziemniaki z Poznańskiego „przyszły* 
do Warszawy. 

I dlatego p. komisarz mógł zapewnić, że pod- 
wyższona do 20 £. norma ziemniaków zostanie utrzy- 
mana. 

Za pośrednictwem prasy p. komisarz zwraca 
uwagę ludności, że, skoro ziemniaki kupiońe w ba- 
zarze ziemniaczanym miejskim, są zgniłe, to należy 
tuż w bazarze zepsute odrzucić i żądać dodania bra- 


| kującej ilości zdrowych ziemniaków. Jeżeli się ba- 


złowrogą: cały Śląsk wydaje na łup wrogom. ; 


Ale nie zgodzi się warstwa narodu najbardziej | 
| va swe potrzeby ziemniaki, wydaje się frachty bez ` 
trudności. W niedługim zaś czasie zostanie przy- ; 


nieulękła, niepodległa i wolna klasa robotni- 
czą na nowy gwałt, nie ustąpi przed wrażą 
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Potęgą. Tli zarzewie buntu, mcże już jutro | 


Pożar wybuchnie. W niepewności i obawie o 
czekujemy na dalszy rozwój wypadków, lecz 
A ziemia górnośląska spłynie krwią swych 
R: zite Jeśli przed niemieckiemi karabina- 
ER a. woj legną pokotem górnicy pol- 
ién? = ich głowy wy będziecie odpowie- 
ERĄ YPlomaci z Komitetu narodowego i 
Paratyści z państwa poznańskiego! 


K. 5. 


P. komisarz mą nadzieję, 
zwłaszcza grubych, w 
wydawać większą ie 


że dostawa węgli, 
Zrośnie tak, że będzie można 
a Ń h iłoś6. Szybkiemu dowozowi 
go R a z. przeszkodzie brak taboru kolejo- 
pE; dernnóah Zagłębiu są zapasy duże. Latem, 
z Z na rozporządzać większemi ilo- 
OWA zwolnionych choóby z transportu 
ziemniaków, zostanie wprowadzona pewna refor- 
I Przedaży węgła no i będzie ich więksra 


Nawiasem napiętnować 
spodarkę Wydziału zaopat 
wa. N 


musimy karygodną go- 
rywania w sprawie drze- 


Zaang jest alera drzewna Magistratu z dostaw- 
ca zdaje sę p. Kleinadiem Otóż megazynowano 
w dnteresie p. Kleinadta olbrzymi 
i sprzedawano 
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zar na to nie zgodzi, natychmiast z dwoma świad- 

kami trzeba się udać na Rymarską nr. 3, pokój nr. 

51 do komisarza rządowego z reklamacją. 
Zamożniejszej ludności, która chce sprowadzić 


wrócony wolny dowóz ziemniaków ze wsi. 
Norma cukru nie zostanie narażie podwyższona 
wobec tego, że w bieżących okresach pokryto zapo- 


trzebowania Białej Rusi i Cieszyna. (Sądzimy je- ' 


dnak, że produkcja Królestwa i Poznańskiego *po- 
winna pokryć nasze zapotrzebowanie). 

Z wyjaśnień, jakie p. komisarz udzielił prasie 
w sprawie chleba, wynika, że norma 6 funtów chle- 
ba i 8 funtów mąki zostanie utrzymena, 

Kontrola piekarń przeprowadzona przez p. ko- 
misarza świadczy, że każda piekarnia stosuje inne 
recepty piekarskie, Ilość piekarń zadawalających 
jest bardzo mata. 

Na skutek nacisku komisarza, chleb ma być wy- 
piekany w lepszym gatunku z 30 proe. dodawaniem 
mąki amerykańskiej. Piekarnie, nieodpowiadające 
wymaganiom p. komisarza, mają mieć za dostrze- 
żeniem uchybienia pierwszy raz ograniczony wy- 
piek. Dostrzeżenie uchybienia po raz wtóry pocią- 
gnie zamknięcie piekamni.. 

Śmalee amerykański, w ilości funta na osobę 
na okres (po 5 mk. funt), będzie sprzedawany od 
przyszłego okresu w 24 sklepach miejskich, koope- 
ratywach, w pewnej ilości sklepów prywatnych, zo- 
stanie dostarczony instytucjom (szpiłałe, kuchnie 
niiejskie, robotnicze, żłobki i t. d.). 

haj 
Perspektywy naogół skrotne. 
Reforma sprawy węgłowej odłożona do lata. 
actofli ludność będzie otrzymywała trochę 
więcej niż funt dziemnie. Norma cukru bez zmiany. 
Nażly również. 

Kosztem 3 funt. mąki amerykańskiej, mieszkań- 
cy otrzymają 2 funt. chleba mniej na osobę, a wo- 
góle ilość niewystarczającą 6 funtów na 2 tygodnie. 

Pomyślniej przedstawia się sprawa tłuszczów, 
= wpłynie prawdopodobnie na stanienie cen my- 


Rola p. komisarza, który czyni wrażenie czło- 
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Za zwrot rękopisów redakeja 
nie odpowiada. 


Telefon 120-13. 


Numer pojedyńczy 20 fen. 


wych robota. rolnych. 
„się w Warszawie Zjazd delegatów Związków zaworieo= 
gować na Zjazd od 5 do fQ-ciu przedstawicieli z każdego powiatu, 


zki powiatowa, winny przystać po jednym przedstawicielu. 
ymacje z pięczęcią i podpisami zarządów związków. 


tei organizacyjny Zwiąrków zawedowych robofaików rolnych. 


wieka oddanego swej działalności, sprowadza się 
do ukrócenia nadużyć w dziedzinie aprowizacyjnej, 
ale jest to praca Syzyfowa i nie lada trzeba energji 
aby wymieść tę stajnię Augjasza, jaką jest przede- 
wszystkiem magistrat Warszawy. 

Wprawdzie p. komisarz podkreślał, że magi- 
sirat z dyrekcją wydziału zaopatrywania wykazują 
teraz bardzo dużo chęci — i t d.. ale właśnie cha- 
rakterystyczne jest to, że. po trzech latach Wydział 
zaopatrywania jest właśnie dopiero teraz chętny, a 
zresztą chęci nie przesądzają bynajmniej czynów. 

Otrzymuje się takie wrażenie, że aprowizacja 
Warszawy oparta jest na zapewnieniach, projektach, 
zamówieniach. Natomiast w tak ważnej sprawie pod- 
stawa powinny być ilości określone, fakty zdefinjo= 
wane. Zdarzyć się bowiem może tak jak z temi ka= 
loszami i parasolami amerykańskiemi, które teraz 
etrzymujemy na lato... Tylko że amerykańskie kalo- 
sze w miesiącu czerwcu będą już znacznie mniej 
właściwe i pożądana, Oczywiście są to kwestje nie 
zupełnie zależne od np. ministerjum aprowizacji. 

Czy wszakże zdrowym jest objaw wydawania 
bonów ludziom, którzy chleba kartkowego zgoła nie 
kupują, mając, wprawdzie po mk. 1.35 funt, ale ol- 
brzymie ilości pieczywa białego, ciast, ciastek i t. d., 
podczas, gdy novma chleba wynosi jeno 6 funt, ne 
osobę na dni czternaście? 

Czy nie należałoby sprawy chlebowej jakoś ra- 
dykalniej uregulować. A jeżeli do każdego funta 
chleba kariixowego skarb państwa dopłaca, to czy 
nie właściwe byloby pokrycie choć części kosztów 
droga podatków od zysków, nałożonych na cukier 
nie, które przecie znakomite robią interesy. 

A powtóre, w jakim celu istnieją kontrolerzy 
Wydziału zaopatrywania przy piekarniach, pobiera- | 
jący po 900 mk. miesięcznie pensji, po parę fun- 
tów chleba dziennie, skoro ludność odczuwa, a p. ko- 
misarz stwierdza, że piekarnie funkcjonują źle, a 
więc kontrolerzy nie wypełniają właściwie swej 
działalności kontrolowania? 

Dia zwalczenia dotychczasowego systemu go- 
spodanki aprowizacyjnej siły i chęci p. komisarza 
nie wystarczą. Nałeży przeciwstawić sysiem — zwal- 
czania zła. Przedewszystkiem nałeży stosować nie- 
slychanie surowe i bezapelacyjne represje, 

Jedynie bowiem tylko bardzo surowe, docho- 


dzące wysokich sum i osadzenia w więzieniu na * 


długie lata, represje siosywame do wszelkiego ro- 
dzaju lichwiarzy żywnościowych, detalistów czy hur- 
towników, bądź paserów aprowizacyjnych często gę- 
sto urzędujących w magistracie czy ministerjach — 
zdolne będą jako tako uzdrowić obecnie niezdrowe 
stosunki, panujące w dziedzinie PREY 


seroren an amonenn 


Kronika sejmowa. 


Obecnie odbywają się ciągłe narady mię- 
dzy Związkiem narodowo - ludowym a Wito- 
sowcami, w eelu utworzenia większości sejmo- 
wej i ufórmowania nowego ministerjum, w 
którem większość tek objęliby endecy. Pan 
Sfanisław Grabski, który tak umiejętnie pro- 
wadził układy z generał - gubernatorem car- 
skim p. Bobrinskim, odstępując mu całą Gali- 
cję Wschodnią, ma zostać ministrem spraw zà- 
granicznych. 

zo 

Wczoraj komisja wojskowa obradowala od 
godz. 10 rano do 2 po peł. iòd 4 do 8 wieczór. 
Omawiano szczegółowo położenie, Lwowa i 
sprawy związane z tworzeniem wojska pol- 
skiego 
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Jaka młodzież, taki naród, Zdanie to do- | 
skonale już, samo przez się świadczy o nie- 
zmiernej wadze i znaczeniu, jakie posiada wy- 
dhowanie i ukształtowanie intelektu, myśli, 
śdai, slowem ducha młodzieży. 

Młodzież, a zwłaszcza młodzież dorastają- 


którzy za chwilę mają wejść w życie publiczne 
i stanowić o wartości ogólu społeczeństwa, już 


zaś, poza chwilowym, zależnym od warunków 
i okoliczności, obliczem politycznem, winna 
całkowicie i niegłomnie posiadać 
ideową, społeczną. 

W wielkim zrozumieniu niezmiernie waż- 
mej i decydującej o przyszłości polskiego spo- 
łeczeństwa sprawy uświadomiania nieogarnię- 

j ruchem socjalizmu szerokich mas 
młodzieży polskiej, Warszawski Związek Pol- 
skiej Młodzieży Socjalistycznej zainicjował 
zjazd młodzieży, mający się odbyć w Warsza- 
wie w kwietniu r. b. 

Sócjalistyczna młodzież polska stoi dzi- 
siaj wobec niezmiennej altematywy: albo ep- 
sza część społeczeństwa i młodzieży, ogarnię- 
ta świętą ideą socjalizmu, zwycięży, a w dro- 
dze nieublaganej walki klasowej pchnie Pol- 
skę na tory współżycia soojalistycznego, albo 
poniesie straszną klęskę i nad krajem za- 
tryumfuje brutalna moc wstecznictwa, 

My, młoda Polska, pełna świętego ognia 

R wszechmiłości, albo Polska, konserwy, zgni- 
,..._ liczny, gwałtu i wyzysku. O zwycięstwie zde- 
cyduje młodzież, przyszłe istwo, przy- 

szli budowniczowie Polski. 

Dlatego też projektowany przez Z. P. M. S. 
zjazd młodzieży socjabistycznej ma ogromne i 

-, brzemienne w skutki znaczenie. 

On obliczy siły walczącego zastępu mło- 
dzieży, on je zjedmoczy i nada jednakowe, 
zgodne i wyraźne oblicze i formy organiza- 
cyjne. e 

-Niesiemy więc tę wieść o zjeździe i zwra- 
camy ogółowi polskiej młodzieży baczną uwa- 
gę, by przez nieopatrzność nie zatraciła waż- 
mego momentu w historji ruchu socjalistyczne- 
go wśród młodzieży. 

Zjazd opiera się na następującej ustawie: 

. $ 1. Zarząd Z. P. M. S. zwołuje na dzień 
kwietnia 1919 r. ogólno-krajowy Zjazd polskiej mło- 
dzieży socjalistycznej. 

$2. Zjazd ma na celu ujednostajnienie i zorga- 


fizjorwomję 
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2 k nizowanie na większą skalę ruchu socjalistycznego 
ko” wśród młodzieży szkolnej, robotniczej i włościań- 
ka” skiej. 


§ 3. Zjazd sklada się z przedstawicieli wszel- 
kich związków, kół i organizacji polskiej młodzie- 


Mały feljełon. 
Wojciechowa. 


Poznałem ją jęszcze przed wojną. Jej mąż 
był woźnicą, ona rodziła dzieci, (co rok to 
prorok) i poslugiwała, Była to kobiecina 
średniego warostu, mona, żywa, wesoła i ro- 
botna jak pszczoła. Praca paliła się w jej rę- 
kach. Do czego się wzięła, robiła to dosko- 
nale. Trzeba jej było tylko powiedzieć, jeśli 
co nowego, to zaraz pojęła. 

Nie widziałem jej przez pierwsze dwa la- 
ta wojny, ponieważ nie było mnie w Warsza- 
wie. Zapomniałem o niej. Aż tu przedwczo- 
- raj spotykam ją — jakże zmienioną! Wychu- 

dzona, blada, o zmartwiałem wejrzeniu, 
— Jak się macie, Wojciechowo? — zwró- 
ciłem się do niej. 
Z trudem poznała mnie. Przerażony jej 
wyglądem, jej odzieżą zdarią i opuszczeniem, 
- zacząłem wypytywać. 
Męża jej wzięli do wojska zaraz na począt- 


X 


Jadwiga Gulińska. 


Parę refleksji zakre pri 


Tam bowiem posiadano aż do zbytku sił 
fachowych, a tylko robotnik rolny lub gómik 
znajdował łatwo pracę. Na własnej historycz- 
nej ziemi robilo ba Song San ma i nieame- 
śniej. Skutki systemu, a nadewszystko skutki 
niewoli, uzależnienie od potężnego, centrali- 
stycznego państwa. dawały się coraz dotkli- 
wiej we maki. Psychiczna konieczność szuka- 
mia jakiegoś zadośćuczynienia moralnego za 

| dozmawaną krzywdę ujawniła się 1) w nosna- 
-eym żywiołowo uczuciu ni , 2) w pò- 
_  datności dla idei panslawistycznej. Nadszedł 
tymczasem rok 1905, Stał on się nietylko w 
Królestwie, lecz i w Wielkopolsce przełomo- 
wym w wysokim stopniu. Wprawdzie podczas 
wojny japońsko-rosyjskiej życzono sobie tutaj 
wygranej Rosji, wprawdzie wybuch strajków 
robotniczych i strajku szkolnego w Warsza- 

rę haj uważamo — pierwszy za zbnodnię, drugi 
SBE nieszczęście dla kraju (tylko część młodzie- 
ży sympatyzowalłą ze strajkiem szkolnym), 
, bojkot zaś uniwersytetu rosyjskiego w War- 
szawie potępianmo do samego końca, — lecz 
gdy skutki ruchu rewolucyjnego wystąpiły na 
"jaw, w akcie październikowym rządu i w u- 


ca, szkolna, robotnicza i włościańska, jako ci, | 
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„ROBOTNIK czwartek, 13 marca 1919 r. 


jaz) Młodzieży Socjalistycznej. 


ży socjalistycznej, oraz ludzi, którzyby chcieli za- 
jać się zorgamizowaniem związków socjal. tam, gdzie 
jeszcze one nie istnieją. i 

§ 4. Głos decydujący mają delegaci związków 
i kół socjalistycznych, wybierani w stosunku 1 do 
10-ciu. 

Uwaga, Głos decydujący mają członkowie war- 
szawskiego zarządu Z. P. M. Są jako ini- 
cjatorzy zjazdu. 

8 5. Wszyscy pozostali, nieobjęci $ 4 (nie dele- 

gowani przez organizacje socjal.) mają głos tylko 
doradczy 


$ 6. Delegaci winni być zaopatrzeni w odpowie- 
dmie legitymacje z pieczęcią i podpisami członków 
zarządu danej organizacji. 

W razie braku pieczęci, legitymacje wraz z pod- 
pisami członków organizacji winny być poświadczo- 
me pieczęcią partji socjal, lub jakiejkolwiek insty- 
tucji robotniczej (np. klubu, kooperatywy, czytelni). 

$ 7. Osoby wspomniane w $ 3, t. j. wszyscy oi, 
którzy zechcieliby się zająć organizacją nowych kół 
młodzieży socjal. winny się zaopatrzyć w piśmien- 
ne rekomendacje partji socjalistycznej (ewentualnie 
instytucji socjalistyczno-robotniczej). 

8 8. Przybywający na zjazd winni się zgłaszać 
do Biura zjazdu M. Socj. w Warszawie, ul. Śniadec- 
kich 9 m. 113, w godz. od 2—4 po poł, gdzie po 
uprzednim wylegitymowaniu się; otrzymają odpo- 
wiednie karty wstępu. 

$ 9. Zjazd trwać będzie 2 do 3 dni. Zjazdowi 
przysługuje prawo prolongaty. 


II. 


1) Uprasza się organizacje i koła mające za- 
miar wysłać swych delegatów, jakoteż poszwególne 
jednostki, chcące uczestniczyć na Zjeżdzie, o uprzed- 
nie zawiadomienie o swym przyjeździe z udziele- 
niem móżliwie szczegółowych informacyj o i 
delegatów i o samych organizacjacn. Prosimy 0 
jaknajszybsze nadsyłanie tych- wiadomości. 

2) Organizacje Z. P. M. S. i Z. M. P. W. prosi- 
my, specjalnie to podkreślając, o informacje moż- 
liwie jaknajszczegółowsze, oraz liczne przybycie ich 
delegatów. 

8) Wszelkich informacyj o Z. P. M. S. i o Zjeł- 
dzie można zasięgnąć listownie, hub też na miejscu 
w biurze Zjazdu. 

IIL 


Zarząd warszawskiego Z. P. M. S. proponuje 
Zjazdowi następujący porządek dzienny. Propouo- 
wany porządek dzienuy będzie zatwierdzony lub od- 
rzucony przez ogół Zjazdu. 

'1) Zagajenie. 2) Obiór przewodnięzącego. 3) Sy- 
tuacja polityczna. 4) Zadania młodzieży socjalistycze 
nej. 5) Deklaracja ideowa. 6) Reforma stosunków 
szkolnych. 7) Agitacja wśród młodzieży. 8) Samo- 
kształcenie. 9) Statut. 10) Pismo. 11) Sprawy orga- 
nizacyjne. 12) Finanse. 13) Zamknięcie Zjazdu. 


ku. Podczas bitwy na Mazurskich jeziorach 
we wrześniu 1914 r. dostał się do niewoli nie- 
mieckiej (ażeby ich P. Bóg pokarał — mówi- 
ła, ilekroć wspomniała Niemców). Wojciecho- 
wa została sama z pięciorgiem dzieci. Żyła z 
zasilków dla rezerwistek i z pracy. Z począt- 
ku to wystarczało, ale w miarę wzrastania dro- 
żyzny, trudno bylo związać koniec z końcem. 
I pracy było coraz mniej, Wojciechowa jed- 
nak to nie taka, coby prędko traciła odwagę. 
Robiła wszystko, harowała jak niewolnica. 
Prała, usługiwała, woziła węgiel. Już sił bra- 
kło, ale wolą pokonywała znużenie. Lecz by- 
ło coraz ciężej. Z pokoju z kuchnią, który 
dawniej wynajmowala na czwartem piętrze, 
przeniosła się do suteren. Od męża nie mia- 
ła wiadomości. Myślała, że zginął. A'tu pięć 
gardeł dziecięcych czekało 00 dnia na strawę. 
I tak szło coraz gorzej. Zaczęła się wyprze- 
dawać. Wyprzedała wszystko oprócz łóżek i 
sienników. Nieraz rozpacz ją ogarniała ale 
jeszcze wolą borykała się z losem, 
Przyszedł koniec wojny. 


Myślałam, że teraz jakoś lepiej będzie, a tu 
przyszło najgorsze. Wojtuś wrócił od tych 
Niemców, żeby ich Pan Bóg pokarał, ale go 
ledwie poznałam. Chudy jak trup i zielony, 
jak umerlak. O robocie nawet i myśleć nie 
można było, Jak się położył, tak leżał dwa 
miesiące, kasłał, kasłał aż litość brala, Jeszcze 
więcej ino było biedy i głodu, bo to co chłop 
to nie dzieciak, a jeść to ta nie zawsze dosta- 
wało na wszystkich. Nareszcie w lutym wstał 
i zaczął chodzić za robotą. Już myślałam, że 
się przecie Pan Jężus nad nami ulitował, gdy 
moja Zosieńka zachorowała. Najstarsza, pa- 
mięta pan? Położyła się i nic ino leży bez 
ruchu, patrzy w powałę i uśmiecha się, a twarz 
jej się zrobiła taka rumiana jak jabłka 
pod jesień. Rany boskie! — myślę sobie i po- 
leciałam do jednego znajomego doktora. Przy- 
szedł, posłuchał, postukał, wysłuchał taką 
trąbką, pokiwał głową i powiedział — sucho- 
ty! Dawajcie jeść, kobieto, rosoły i mięso i 
mleko i jajka.. A skąd ja mialam wziąć na 
one smaki?! Jużeś stracona moja córeczko, 
myślałam patrząc na Zosieńkę. Sama sobie 
odejmowałam od ust i dawałam jej, ale ona 
nawet jeść nie chciała tych trocin za kartki i 
tych zgniłych kartofli z komitetu. — Aż tu lu” 
dzie zaczęli głosić, że przyjdzie ta mąka ame- 
rykańska. Myślę sobie, że jeśli prawda, to 
mojej Zosieńce ugotuję kluseczków białych, 
bułkę jej upielkę, posili się biedactwo przy” 
najmniej raz. I prawda. Przyszła mąka, Dają 
kartki. Jest nas siedmioro, to się nam patrzy 
28 funtów. Ale na to trzeba trzydzieści mar- 
ków pieniędzy. A skąd ja miałam wziąć tyle 
pieniędzy, kiedy to u nas, jak i zarobisz tę 
markę, to już jej niema. Co było robić! Po- 
szłam na pl. Aleksandra, sprzedałam takiemu, 
co kupuje, cztery kartki, dał mi rychtyk 12 
marków i poleciałam po mąkę. Aż mi łzy 
kapały, gdy wracałam do domu z temi dwuna- 
stoma funtami bielusieńkiej, jak śnieg mąki. 
Myślałam, że zdrowię niosę do tej naszej zim- 
nicy. Urobiłam ciasto, wyrosło pięknie, zru- 
mieniło gię w piecu. Bułka wyszła śliczna, pul- 
chna jak liczko małego dzieciaka. Nakrajałam 
tego skarbu i dałam Zosieńce, Płakałam, mó- 
wię panu, gdy jadła, bo już mie w nią od ty- 
godnia wmusić nie O jak mi serce 
skakało z radości! Oj panie! Aż tu po go- 
dzinie Zosieńka jak się nie zerwie, jak nie 
zacznie womitować... wszystko z niej wylecia- 
ło. I teraz z dnia na dzień Ghtidnie. Już jej 
i mąka amerykańska nie pomoże. 


Zysław. 
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Interpelacja posłów Ziemięckiego i Na- 
piórkowskiego i towarzyszy do p. ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie okólnika wy- 
działu budowlanego magistratu m. Łodzi o po- 
średnietwie pracy. MR 

Na posiedzeniu plenarnem Rady Delega- 
tów Robotniczych m. Łodzi dnia 2 marca 1919 
r. odczytany został następujący dokument: 

Okólnik. «+ 

Poniższe związki robotitieze: 

4) Stowarzyszenie robotników chrześcijan, 

2) Stowarzyszenie robotników przemysłu 
włóknistego „Praca“, DAY 

8) Stowarzyszenie robotników „Gewerkr 
schaft“, 

4) Resursa rzemieślnicza 

utworzy „Giełdę pracy“ dla regulacji sto- 
sunków robo i wyszukiwania pracy dla 
swoich 

Obeanie do robót ziemnych będziemy brać 
robotników tylko z „Giełdy Pracy“. Więc ci, 
którzy pracują przy robotach ziemnych, muszą 
się zapisać do „Giełdy Pracy“ i przyjąć na sie- 
bie zobowiązanie opłacenia 1 proc, od zarob- 


— Oj panie, panie — zwierzała mi się,„— | ku t. j. po 15 fenigów od każdych 15 marek, 


trzymaniu polskiego charakteru szkół, o który 
walczyły dzieci, pagodzono się z przegraną Ro- 
sji, zaczęto sobie jej cnotę z potrzeby i z musu 
ttómaczyć pazynodzoną szlachetnością. Wpływ 
nowego bodźca na rozwój życia społeczmo-ua- 
rodowego i ekonqQmicznego Królestwa, jakim 
była dla niego nawet ta karykatura konsty- 
tucji okupioną nie w. najmniejszej mierze 
krwią polskiego ludu — zwróciły wazystkie 
sympałje i wszystkie nadzieje zaboru pru- 
skiego — ku Rosji. Poprzedni absolutny bnak 
łączności z żywiołami rewolucyjnemi zastąpio- 
no tem żywszą solidarnością z przeciwnikami 
ich, którzy wystąpili na widownię po ogłosze- 
niu Womstytuoji i zebrali niejako plon walki. 
I chociaż ta zmiana położenia na lepsze od 
samego poczatku wykazywała dążność do po- 
wnotu do starych porządków, to jednak moz- 
pęd życia w Królestwie dał odczuć Poznań- 
czykom tym silniej ich własne położenie. 
Zwłaszcza gdy nieco później, mą kilka lat 
przed, przygotowującą się wojną europejską, 
zapoczątkowano w Rosji mowy kurs elowiań- 
ski, zwrócony wyłącznie przeciw Niemoom, o- 
raz propagandę idei mowe-słowiańskiej na a- 
łym terenie jej pojemności. 

Rząd niemiecki odpowiedział na to: wy- 
właszczeniem ziemi w Poznańskim. 

W Poznaniu po raz pierwszy od wielu lat 
demonstrowamo wówczas publicznie, raz proe- 
ciw rządowi, drugi raz, niego później przeciw 
nowej próbie zbliżenia się do rządu niewiel- 
kiej grupy bogatego ziemiaństwa. Te wypadki 
zdawały się podkreślać tem silniej opozycyj- 
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ny i patrjotyczny charakter większości społe- 
czeństwa poznańskiego, w przeciwieństwie 
do ugodowej grupy. W rzeczywistości — cele 
jednych i drugich są jednakie. Aspiracje opo- 
zycjonistów mie idą bynajmniej dalej aniżeli 
wców, mcże raczej odwrotnie. Różnica 
leży tylko. w odmiennej psychice, oraz dobo- 
rze środków. Jedni czują się jeszcze na pew- 
niejszym gruncie — z różnych przyczyn—więe 
są cienpliwsi — liczą na to, że mie prędzej to 
później rząd dojdzie do rozsądnego przekona- 
nia, że korzystniej jest dla niego mieć w Po- 
lakach zadowolonych obywateli z polskim ję- 
zykiem, niź wnogo usposobionych — % języ- 
kiem wykoślawionym, a wówczas ustąpią pra- 
wa wyjątkowe i język polski odzyska swoje 
miejsce. Gotowi będąc zadowolić się tym u- 
stępstwem ugodowcy stają, rzec można, jakby 
zawsze w pogotowiu do podjęcia ochotnej służ. 
by. (Ich naiwna dyplomacja zasadza się na 
wysuwaniu swej katolickości na pierwszy 
pian przed polskością dla zatrzymania stare- 
go sojuszu z Centrum). Drudzy za tęż cenę 
zniesienia praw wyjątkowych, gotowi są a- 
kurat do tej samej lojalności, lecz wyrośli sa- “ 
mi w brutalnej, bezwzględnej atmosierze prze- 
mocy, nie wierzą aby coś innego niż strach 
przed większą jeszcze potęgą skłonić moglo 
Prusy do  elementamej sprawiedliwości. 
Przytem mają oni w sobie, nieznane pierw- 
szym, twande poczucie prawa do czerpania 
korzyści z państwa, któremu z wolą czy po- 
niewoli — faktycznie służą, i wzamian za nie 
służyć zresztą gotowi. Jako żywioł przeważnie l. 
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Kto się na to nie zgodzi, musi być przy- 

gotowanym na wymówienie miejsca. 
Magistrat. 
Wydział budowlany. 

Wydanie powyższego okólnika oddaje mo- 
nopol na dostarczanie pracy w robotach ziem- 
nych czterem stowarzyszeniom, z których sbo- 
warzyszenia robotników polskich wymienione 
w okólniku posiadają charakter partyjny (1-e 
Ch. D. i 2-ie N. Z. R.). Pominięte zostały 
wszystkie inne ugrupowania związków zawo- 
dowych, jak również państwowy urząd po- , 
średnictwa pracy. 

Wobec tego, że stosowanie przez magistrat 
do poszukujących pracy przymusu należenia 
do pewnych ugrupowań związków zawodowych 
jest aktem całkowicie bezprawnym, podpisani 
zapytuja: p. ministra spraw wewnętrznych: 

1. Czy wiadomym mu jest o wydaniu przez 
magistrat m, Łodzi przytoczonego powyżej 0 
kólnika ? 

2. Czy ministerjum spraw wewnętrznych, 
jako władza nadzorcza, jest ekłonne nakazać 
cofnięcie powyższego okólnika ? 


RE PRA NSG NOCNA NZTORANIWEP W? DPEBOGAN ai 
Chlaśnięcia. 


Moja droga do Damaszku. 


..I ja też miałem moją drogę do Damaszku !... 
Śniło mi się, że jestem polski socjal, Szaweł, 
A ze mną jeszcze, brachu, był towarzysz Gaweł, 
O trochę lewicowym, „strajkowym“ zapaszku!.. 


Ponieważ od nas zwiały gdzieś cekiny złote, 
Rypaliśmy ci, brachu, obaj na piechotę!.., 
(Rzecz zwykła u socjałów, którym klawą 
windą 
Są pedały!... Nie takim rozbijać się dryndą!..) 


Żarliśmy ci się z Gawłem, w rozdrażnieniu 
byczem, 
Tak jak niedawno (także .we śnie) z Olchowi- 
czem, 
I nie było dyspucie naszej wściekłej — tamy, 
Gdyż szło nam o praktyczne „na dzisiaj” * 
7 programy l.a 


Gadu — gadu!.. Stanęliśmy przy jakimś 
debiel... 

Teraz dopierom spostrzegł, że mi zaschło 
w gębie!... 
Rozglądam się za karczmą, by wstąpić ink 
sZ" kd 
Z morowym Gawlem, co go zwałem HS 


„.Ąż tu mi coś nad uchem, jakby trąba, 
w. 


I Marsza ci Sokołów usłyszałem hasło!... 
To był nasz Roman, w kitlu khaki, w 


Uczułem, że wzrok jego wyrzutem mnie 
bodziel.» 


samo0- 


żel... 


„Szawle, Szawie, czemu mnie prześladujesz?..* 
(A głos jego ci, brachu, był pelen słodyczy...) 
I dalejże trajlować, tak jak on to umiel.., 
(Jakbym go w Filharmonji słyszał, albo ; 
w Dumie!,..) 


I tak ci mnie rozczulił jego patos szczery, 
Żem przez sen zaczął wrzeszczeć: „Z Śląskiem 
do cholery 1... 
„Dla Polski tylko, brachu, ekspansja na 
Wschodzie!..,* 
I coś jeszcze bzdyczyłem o jedności, zgodzie!., 


I tak ci mmie olśniła jego mądrość praska, 
Żem się nawet już zaczął nawracać do paska, 
I czułem, próżno wodząc ślipiami za Gawłem, 
Żem już nie frakiem Szawlem, lecz endekiem 
Pawlem!... 


Wacław Wolski, 


miejski, więc mniej związany z miejscem, ma- 
ją w sobie też i większą zdolność i swobodę 
ekspansji, niezamkniętej granicami samego 
zaboru pruskiego, co nie jest także bez zma- 
czenia dla kierunku orjentacji. Jedni jak dru- 
dzy nie mogą z pewnością kochać twórców 
praw wyjątkowych i wywłaszczycieli, lecz 
pierwsi są obojętniejsi, drudzy bardziej agre- 
sywni. Stąd w ostatnich ta pasja w podsyca- 
niu w sobie i drugich nienawiści ślepej, która 
przy tych wszystkich warunkach i okoliczmo- 
ściach, o których tyle już mowy, stała się je-. 

dyną wyrazicielką niezadowolenia i ostatnim 

wydaje się być środkiem obrony przed przy- 

musową — i dobrowolną germanizacją. 

Ktoby jednak z sily nienawiści chciał brać 
miarę mocy obnonnej społeczeństwa wielko- 
polskiego, musialby się bardzo i bardzo ga- 
wieść, Nienawiść ta sama przez się ochrania 
mało, nie tworzy nic, a usypia sumienie pu- 
bliczne podtrzymując fikoję istnienia ja 
walki tam, gdzie są tylko bezbronne ofiary 
rządowego terroru. Zamiast walki widźimy tu 
przeciwnie raczej stałe ustępowanie ze swego 
prawa tam nawet, gdzie nie istnieje, bo ist- 
nieć nię może, przymus. Dla uważnego obser- 
watora nie ulega np. żadnej wątpliwości, że 
właśnie w latach ostatnich ludność zarówno - 
sfer Średnich jak niższych stała się jeszcze 
więcej ustępłiwą wobec panoszącej się niem- 
czyzny, aniżeli kiedykolwiek. 
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Najazd Niemców na Zagłębie. 


Z Zagłębia Dąbrowskiego donoszę nam, 
że w poniedziałek i wtorek zostały stoczo- 
ne walki między oddziałami polskimi a woj. 


odbyła się koło kopalni Satum obok osady 
Czeladź. Po stronie polskiej czynny udział 
wzięła Zagłębiowska milicja ludowa i od- 
skami niemieckimi, które przekroczyły gra- | dział milicji ludowej, sprowadzony z Czę- 
nicę polską i wtargnęły do Zagłębia. Bitwa | stochowy. Niemców odparto. 


outlet AN 
Telegramy. Francja zatrzymuje araje na wschodzie 


Komunikat Polskiego Szabn Generalnego, ar. W odpow 


(P. A. T.). Depesza Havasa. W odpowie- 

dzi na zapytanie w senacie o armji wschodniej 

podsekretarz stanu Abrami oświadczył, żę 

b S ó parapa Francja musi jeszcze utrzymywać na wscho- 

Komunikat sztabu dzie armję 150,000 ludzi, ponieweż militarne 
zadanie tej armji nie jest jeszcze skończone. 


Demoralizacja wśród wojsk Petlary. 


Poznań, 12 marca, 

(P. A. T.). Telegram iskrowy litewskiego rzą- 
du bolszewickiego donosi, że wojska Petlury na əd- 
cinku kijowskim znajdują się w stanie zupełnej de- 
moralizacji, Pod Swierką dwa pułki wypowiedziały 
posłuszeństwo i oświadczyły, że są zwolennikami 
rządu sowieckiego. Wojska ukraińskiej czerwonej 
gwardji posuwają się z wielką szybkością na Win- 
nicę i w przeciągu 2 dni zajęły stacje Gołondry 


i Garwizy, 
lamach na Lenina, 


è Londyn, 12 marca. 

(P? A T); „Morning Post“ podaje szczegóły 
wykonanego już dawno zamachu na Lenina. Dykta- 
tor bolszewicki jechał właśnie samochodem, gdy na- 
gle napadło na niego kilku ludzi, strzelając z Za- 
sadzki. Szofer został ciężko zraniony, natomiast Le- 
nin zdołał uciec z samochodu. Napastnicy wsiedli 
do opuszczonego auta, ale wnet potem schwytano 
i rozstrzelano ich. 


Przeciwko waji ansirjacko-ziemiockjej 


Lyon, 12 marca. 
(P. A. T.).. Tel. iskr, stacji warszawskiej, 
Bema : Większość Austrjaków za- 
k | w Szwajcarji zapewnia, że unją 
Ausirji z Niemcami. jest jedynie życzeniem 
podżeganej propagan- 


i tego rodzaju nog- 
pozbawiło Austrję niezanyi- 


1 komp. mińskiego pułku piechoty pod do- 
wództwem por. Korsaka. 


i . Aleksandrowicza wyparły 
więtae siły ukraińskie z Jaksmanie, Siedlisk 
i Bybowa i zajęły tę miejscowości. W walce 
wyróżnił się bałaljon 19 pp. pod dowództwem 
kad Stadnińskiego. Księży Most, został obsa- 


i e a. 
deny stępnie szla selbn. general 
Haller pułkownik. 
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wzywa _złodzieś Seea G) pomocy w słości. _Austrjacy ci uważają, żo Austrję mo. 
waloe przeciw żnaby ogłosić krajem neutralnym. 


Spertakowcy w iagachjgm 


Berlin, 12 marca. 
(KP.). Z Monachium donoszą: Sparta- 
kowcy owładnęli nietylko gmachami publicz- 
nemi, ale także wielkiemi magazynami amuni- 


cji. Postawa wojska rządowego w Monachjum 
jest bardzo podejrzana, jak zreszią to było w 


weski 


Berlinie, 


Ą H ; . . . 
stanowią najosizzejzy e jaki Laiesenie powszechna sieiby wojskowej 
przeciw, republice 8% i t 
się pojawił. Cala Rosja, powiada Gunter Wold, Berlin, 12 marca. ' 

Żak się stale w stanie oblężenia. Bolsze- (K. P). Z A mu donoszą: 
Wa S fyli wszystkie stronnictwa politycz. ski mingo, Reutera podaje z Madrytu: Francu- 
tę. tując przywódców i PRE kapi- mimister spraw zewnętrznych  Pichoa..po- 
tały. Dalecy od zapewnienia szczęścia wszyst. wi ŚĆ, że na Radzie dziesięc'u 


i ich natomiast w nędzy i gło- 
dal ! Na pror arei uprzywilejowani w spra- 
są żywnościowych marliby z a gór 
musieli wyżyć z porcyj ustan way a 
nikom sowieckim zarzuca Gunte: gyal 
mar r i administracji 50 zę wy pe 
się ich nie dla ich szcwególny adomośc 


ciómencoaa przeciw Austri. 


Wiedeń, 12 marca. 


„ajmione zostaly już potrzebne kroki celem 

taj W Aaa Niemiec w żywność. W sprawie 

traktów hange ao już zawartych wiele kon- 
andlowych z wiełkiemi finmemi. 


„Amerykański Czerwony kryl. 


Warszawa, 12 marca. 


(P. A. T): Pierwsza CZ 
iskro stacji poznań- ; yuna pomoc amerykań- 
(P. A. T.). (Tel ud p Madrycie ks. zaj arie Krzyża dla armji polskiej i cywil- 
skiej). Austriacki = jedeńskiej „Neue Freie kaos „opuści Papowo, dzisiej wieczorem 
Fürstenberg podał W w rozmowach z dypło- | miejscowościywzdł m TP iele; Pińska i innych: 


Presse“ szczegóły st A s gal spotkał się w Szwaj. 
matami ententy, 7 * omatów Clemenceau 


. 1 s 
carji, Zdaniem tych jier tak samo jak 


zamierza dać odczuć Au: ki. Niemcom nie po- | że dla tego poż aprowizacji obiecał, 
$ ciężar klęs i RZYM a. V z a ; kilka Wozów NEJ 
Niemoom cały é Okazuje się to z rze- | skiej mąki przywiezicnej do Polaki: przez amery- 


zwoli się już pay? eau połączenia Au- komisję żywności os. 


komego zamiaru jowemi, a odosobnie- Ekspedycję prowadzi * 
SA zdmłaye wedan. | | «ad a miela w x st nym 


POPE p 


pagel LiSRETA. pon piesni maost zakończyła się odśpiewa- 
prays | ; dowego. ej przez cór teatru nato- 
lutego odbył się 

Bros PAES Kaca Pinia E ane | 

go ranka olbrzym Wschodniego, jak Wynik Wyborów i 

stronę odległego nE a wywieszenia i AUY M. 
Theresienwiese. ie mehylily się nawet ko- we Włocławku. 

czarnych chorgg ij ki i domy pry- ybory ARa 

ścioły i wille Moa które nie przecho. gnij tela miejskiej we Włocławku 

watne przy ulica F obechym wysoko posta- wynik: 


Lista ur. 1 bl a ko 
ska) — 14 mady ian burżuazja pol- 


Powożone przez W „nemi opaskami na Lista nr. 4 
I zerwone i i ; 5.) — 10 mandatów 
` dych kapelnszach 5 Serkin tramwaje nie Lista nr. 3 (Bund) — 4. Seis: 
amieniu. Pra jepy zamknięte. O godz. Lista nr. 2 (S, N N.) Say io; 


chodzą, wszystkie sk 
10 zaczyna się P Kapele z chorągwia. 
b kich dzwonów. - od d 

nę wszyst a ików W stroju zaw w wów e- 
obozu jeńców, niosąca, Pore a, między nimi 
W pochodzie. Olbrzy kich socjalistów, niesio- 


zinne dzwonienie żało- 


wonó Z ramienia P, p : 

ramienia P. PES weszii zatem: 1) Ma- 
ST i Wincenty, 2) Jarlachowiez pz 3) 
Turowski Stanisław, 4) Kossobudzki Czesław, 


w „i dalski Stofan, 6) Hubner Wladyslaw. 7) 
Ćwierciakiowicz Józef, $) Mańkowski Antoni 
9) Nowak Wladyslaw, i 
na. 


wieńce od pge odzie wzięło udział oko- 
e na noszach. 
40.000 osób. 


Nad grobem kapela gra tylkó 


pogrzebowe, po mowie po- 


puszczają trumnę w WSK 


wiadomości z Paryża, po-. 


„ROBOTNIK, czwartek, 13 marca 1919 r. 
EOT MAYA WODA 


Lódź. 


Przelanie funkcji komisarza rządowego na na- 

czelnika polieji. Policja konna, Rozpędzanie 

Rady Robot. przez policję. Dyktatura p. Zbroż. 
ka. Samowola i gwałty policji. 

Stała się rzecz, która z jedmej strony obu- 
rzyła stery demokratyczne i robotnicze nasze- 
go miasta. Z drugiej strony dowodząca, że 
„fachowe* ministerjum spraw wewnętrznych 
idzie na rękę samowoli policyjnej, dokonywa- 
nej bezkarnie od dłuższego czasu nad ludno- 
ścią robotniczą w Łodzi. Zaczęło się od prze- 
śladowania i samowolnego aresztowania „po- 
dejrzanych o bolszewizm“ wedle kwalifikacji 
policyjnej, a kończy się jak zwykle na pepe- 
sowcąch a nawet enzeterowcach. Ludność ro- 
botnicza naszego rea A ar nadzwyczaj 
wrogo likwidację isarja owego na m. 
Łódź, który jawo władza nadzorcza nad poli- 
cją powstrzymywał  zwywodniałe zapędy 
wśród policji; tymczasem, o dziwo, dowiaduje- 
my się, że z rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych p. Zbrożek, naczelnik policji, z0- 
stał mianowany komisarzem rządowym na m. 
Łódź czyli, że władza nadzorczą i wykonawcza 
ma się znajdować w rękach polieji, która na 
każdym kroku popełnia czyny żywo przypo- 
minające czasy dawnej satrapji carskiej, czyli, 
że na samowole policyjną nie będzie żadnego 
lekarstwa, bo lewa ręka p. Zbrożka będzie wy- 
dawała polecenia dokonywania gwałtów nad 
robotnikami, a prawa ma głaskać tych, którym 
policja konna rozbija głowy—Salomonowe Tz- 
wiazanie sprawy. Robotnicy nie widząc żad- 
nego nadzoru i sprawiedliwości na miejscu bę- 
dą również reagować bezpośrednio co moż? 
doprowadzić do katastrofy. Już dziś robotnicy 
oświadczają, że polska policja w Łodzi dorów= 
uywa swoim poprzedmiczkom, rosyjskiej i pru- 
skiej, a w wielu wypadkach nawet je przewyż- 
sza. Świadectwo to jest niezbyt pochlebne dla 
policji która winna słać na stanowisku prawa. 
P. Zbrożek zapomniał, jak to za rządów Mo- 
raczywskiego przybywał na posiedzenia Rady 
Delegatów Robotniczych i tytułował zebranych 
„towarzyszami. 

Zapomniał swych pseudo - demokratycz- 
nych zapewnień wobec robotników, 

Obecnie wziął się za ręce z największym 
wstecznikiem i reakojonistą wśród sądownio- 
twa łódzkiego, prokuratorem Łukanowskim i 
pragnie za wszelką cenę popisać się, jak to 
należy zgnieść ruch robotniczy. Jako „curio- 
sum“ podkreślić należy, że nadzór nad prasą 
ma sprawować p. Zbrożek. 

Dania 11 b. m. rozpędził policją zebranie 
dzielnicowe P.. P. S. przy ul. Dlugiej. 

Na punkeie miłości własnej jest p. Zbrożek 
bardzo drażliwy, nieraz podaje w miejscowej 
prasie endeckiej różne szczegóły, dotyczące 
działalności policji w sposób samochwalczy. 
Natychmiast po przyjeździe z Warszawy roz- 
głosił za pośrednietwem miejscowej Polskiej 
Agencji Telegraficznej, że został naczelnikiem 
policji i komisarzem rządowym. Tą samą wia- 
domość podał do prasy, ba na wieczorku, ja- 
dącej na front milicji ludowej w Lidze kobiet, 
przemówienie swoje rozpoczął w sposób nastę- 
pujący: „Ja komisarz rządu polskiego i na- 
czelnik policji państbwowo - komunalnej za- 
anaczam co nastepuje“, Fakty te wykazują, że 
jest to czlowiek chory na tytułomanię i osobnik 
umiejący sić nagiąć do warunków i okoliczno- 
ści. Mam nadzieję, że gdyby bolszewicy zwy- 
ciężyłi to umialby się również i do nich ódpo- 
wiednio zastozować, bo vd „towarzysza“ do 
skrajnego satrapy i endeka to skok dość kar- 
kołomny. Zresztą p. Zbrożek wie jak trawa 
rośnie i z tych przyczyn, chce się przypodo- 
bać endecji. i 

Pośmiewisko budzi policja konna, którą 
pan Zbrożek uabroił w spisy kozackie, ubra- 
ne w chorągiewki narodowe. Jest to nagia- 
dowanie dawnego kozactwa, lub też nieudoine 
ma!powamie ułanów. Przechodnie widząc tę 
maskaradę na ulicach miasta smieją się ze 
zdolności dekoracyjnych naczelnika do rozpu- 
ku, i i 

Oburzenie. powszechne w naszym mieście 
wywociało już drugie rozpędzenie Rady Dele- 
gatów. Robotniczych i szarża policji konnej na 
tlum robotników. 

Pierwszym razem do krwawego starcia nie 
doszło, dzięki interwencji tow. Rżewskiego. 

Dnia 10 b. m. silny oddział uzbrojonej w 
karabiny policji, obsadził sale Rady Delega- 


tów Robotniczych, a oficer policyjny oświad- 


czył, że pan naczelnik nie pozwala na zebra- 
nie, bo go nie legalizował”. Na oświadczenie, 


„| że dotychczas Rada Robotnicza plakatami za- 


wiadamiała o zebraniu i nie robiono jej nigdy 
trudności oświadczył, „że teraz inne czasy“ i 
rozpoczęto w brutalny sposób rozpędzać zebra- 
nych. 

Na znak protestu tłum robotników ruszył 
Daielną i Piotrkowską ze śpiewem „Czerwo- 
nego“, Przy zbiegu ul. Przejazd i Piotrkow- 
skiej policja konia z dobytemi szablami z o 
krzykami, których lepiej nie powtarzać, wje- 
chała w tłum, który pomimo prowokacji za- 
chowywał się spokojnie. 

Rozpoczęto płazować szablami, trzech ro- 
bctników zostało ranionych w głowę. 

Dopiero widok milicji ludowej, która przed 


swoim, gmachem dokonała zbiórki, podziałał 


hamująco na policję. 

Wobec takich faktów komitet wykonaw- 
czy w imieniu Rady Robotniczej m. Łodzi za- 
klada ostry i stanowczy protest przeciwko po- 


10) Zaleska Kiementy- | Wiamajacym się gwaltom i samowoli policyj- 


nej, prowokującej do zaburzeń i przelewu 
krwi, niedopuszczeniu do zebrań naczelnego 


wiec ną temat objaśnienia posiedzeń Sejmu i je- 


ERY EKG Ó 


1 8% 


dzi i weywa posłów socjalistycznych w Sejmie 
o interwencję, celem usunięcia dyktatury p. 
Zbrożka, nad którym obecnie niema żadnej 
władzy nadzorczej, którego zarządzenia pro 
wadzą do soldateski policyjnej nad klasą ro- 
botniczą i polityki katastrof. 

Wobec faktów powyższych stwierdzić mu- 
simy, że najgorliwszymi agitatorami bolszewi» 
zmu na gruncie łódzkim są zarządzenia pana 
Zbrożka i harce policji konnej. 

Jam. 


Gmina Wróblew, pów. sieradzki, 
(Korespondencja własna), 
Obszamniz, Feliks Radońdki wymówił 
miejsce od 1-go kwietnia następującym robot- 
nikom i noboimioom za to, że należą do związe 
ku ogólno-nanodowego w Sieradzu: Michałowi 
Sosnowskiemu, Piotrowi Krystce, Janowi Bed- 


nankoiwi, Marjannie Wojtysiak, Józefie Ry- 


bak, Marjannie Paczyńskiej, Helenie Ciołek. 
Związkowiec sieradzki, 


Z pow. Sochaczewskiego, 


Na zebraniu w dniu 9 b. m. o godz. 11 zrana 
w folwarku Konty, pow. Sochaczewskiego odbył się 


go znaczenia. Na wiecu referowała tow. Hanka z 
Warszawy i przedstawiciel Związku służby folwarcze 
nej tow. Moczulski. 

W zebraniu uczestniczyło 290 osób, które jæ 
dmoglośnie postanowiły domagać się ow posłów w 
Sejmie powszechnego nauczania i poprawy wa- 

ów ekonomicznych, bo one są w Stanie niemo- 
żliwym do zniesienia. Bo chociaż były warunki trak= 
towane przez przedstawicieli ziemian, jak również 


wybranych delegatów od służby folwarcznej, z t. 


działem delegata Mimisterjum pracy, obyw. Sazari» 
niego, to jednak nie wszyscy obywats.e majątków 
te warunki wypełniają, większość ich nie przyzna 
je żadnych punktów z tej umowy, na które ich ko- 
misja się zgodziła. Zebranie jednmog.ośnie wznios 
sło okrzyk na cześć Republiki Ludowej i P. P. 8. 
Na wiecu w dniu 9 b. m. o godz. 8 pp. w osa- 
dzie Młodzieszyn pow. Sochaczewskiego odbył się 
wiec na temat objaśnienia posiedzeń Seyma i je 
go znaczenia. Na wiecu referowała tow. Hanka a 


Warszawy i przedstawiciel Związku służby folwarcz= 


nej tow. Moczulski, 
W wiecu uczestniczyło około 700 osób. Po wy- 
słuchaniu referatu, wyjaśnionego przez tow. Mo- 


czulskiego i tow, Hankę, uczestnicy jednogłośnie 


wnieśli okrzyk na cześć Naczelnika państwa i Re- 


publiki Ludowej. Następnie przedstawiciel służby 


foiwarcznej, tow. Moczulski, zachęcał do organiz0- 
wania się i dal szczegółowe objaśnienie o związku 
zawodowym slużby folwarcznej. Zaproponowała 
tow. Hanka wzniesienie okrzyku na cześć P. P, S. 
Zebrani chętnie przyjęli i wzmięśli entuejastyczny 
okrzyk. Po odśpiewaniu Czerwonego Sztandaru ze- 
brani rozeszli się. 

Na ten sam temat odbył się wiec w folwarku 
Rybno przy udziale około 350 osób. 

|| Uczestnik. 
voan s 


L ycia parii. 
Z dzielnicy Powązkowskiej. 
Baczność! Jutro, w piątek, dnia 14 b. m. o godz. 


7-ej punktualnie odbędzie się walne zebranie dziel - 


nicy w nowym lokalu, Żytnia 24/26, I piętro. 

Na porządku dziennym ważne sprawy. Towarzy- 
sze i towarzyszki, członkowie dziełuicy, stawcie się 
żyć 


Uwaga! Z dzielnicy powązkowskiej. Biuro dziel. 


nicy przeniesione zostało na ul. Żytnią 24/26. Biuro 
czynne od godz. 6—8. 
| Baczność, Praga! 
Dziś dnia 18 marca w czwartek o godzinie 6 w. 
odbędzie się zebranie Komitetu dzielnicowego 
członków partji fa 


Baczność towarzysze i towarzyszki dzielnicy Sta. i 


rówka! 


W sobołę, dnia 15 b. m. o godz. 7-ej wiecz., w ` 


łoka!u dzielnicy Ś-to Jeńska 12, odbędzie się ze- 
branie wszystkich członków dzielnicy. Prosimy © 
punktualne i liczne przybycie. 
Dzielnicowy Komitet Robotniczy. l 
ZAWIADOMIENIE, 

Okręgowy Komitet Robotniczy Warszawy pod» 
miejskiej od 12 b. m. mieści się przy ul. Wareckiej 
nr. 7. Wszystkie Komitety. dzielnicowe winny się 
zwracać pod powyższym adresem. 

Sekretarjat czynny codziennie od godz. 6—8 


wieczór, w niedziele i święta od godz. 10—11 rano. = 


(A rovotaiezego. | 


Wolski klub robotniczy. 


Podajemy do wiadomości towarzyszy, że zosta- 
ła już uruchomiona wypożyczalnia książek, która 
czynna jest od godz. 6—8 wieczorem. Zapisy na 
członków kłubu przyjmuje się w dalszym ciągu. 


W czwartek 13 marca o godz. 7-ej wiecz. od- 


s. 


będzie się odczyt tow. ŻeLrowskiej na temat: „O 


życiu i śmierci“, Wstęp bezplatny dla członków 
i gości; prosimy towarzyszy i towarzyszki o liczne 


i} przybycie. ` 


Baczność towarzysze, członkowie 
mień'*, 


W czwartek, o godz. 6-ej wiecz. w lokalu biura. 
Leszno 58, odbędzie się zebranie zarządu koopera- 
tywy robolmiczej „Promień“, Proszeni są o przyby- 
cie tow.: Zindiewicz, Świerszcz, Łagowski, Kowal- 

Sokołowski, í 


zarządu „Pro 
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Dziś d. [3 marca [919 r. 1074 


Asyonaty Polskiej Pożyczki: Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 
100 mark., koron., rubl., za 96,83 
500 mark., koron., rubl., za 484,17 


Dziś, t. j. w czwartek, o godz. 144 po poł, odbę- 
dzie się nadzwyczajne zebranie w lokalo związku | 
przy ul. Chłodnej 10. 

Prosimy członków zarządu, zastępców wraz z 
delegatami o punktualne przybycie, gdyż są bardzo 


Towarzysze dozorey nocni, | 
| 


pilne sprawy, Zan 1000 mark., koron., rubl., za. 968,33 
i i 5000 mark., koron., rubl., za 4841,67 
Regostracja byłych więźniów politycznych okręgu 10000 mark., koron., rubl., za 9683,33 


praskiego, 

Tymczasowa komisja organizacyjna byłych więź- 
miów politycznych, podaje do ogólnej wiadomości 
więźniom politycznym, że z dniem 10 marca rozpo- 
wla wię Ścisła regestracja wyżej wymienionych. Re- 
gestracja będzie się odbywała codziennie od godz. 
4 do 7 wiecz. w lokalu praskiej dzielnicy P. P. S. 
na Pradze, ul. Białostocka 1d, u tow. Rosińskiej. 

i Za tymczasowy kom. org. 

J. Kuran. 


Kronika, 


(a) Lekarze ubogich. Pod przewodnictwem 
d-ra Gromadzkiego odbyła się narada lekarzy sani- 
tarnych dla omówienia spraw lepszej organiązcji 
pomocy lekarskiej dla ubogich miasta. Ustalono 
następujący zasady. W każdym z projektowanych 
od i kwietnia okręgów opiekuńczych powinna być 
ustałona liczba lekarzy, obejmujących opiekę nad 
miezamożną ludnością, przyczem liczba lekarzy mu- 
ogólne zebranie członków Stow. w sprawie prze- | si być określona w zależności od zaludnienia i wy- 
kształcenia Stowarzyszenia na Związek zawodowy. | nosić niemniej trzech — na okręg; chorym przy- 
a sluguje prawo powoływania lekarza. Przy biurach 


gz zę e Opiek okręgowych powinny być bezwarunkowo u- 
Policja warszawska katuje. 


rządzone przychodnie dla chorych ambulatoryjnych, 
Do redakcji naszej zgłosiłi się 3-ej towarzysze- 


o ile istniejące obecnie ambulatorja nie zostaną ob- 
piekarze, którzy nam zakomunikowali następujący jęte przez Wydział dobroczynności magistratu. Przy 
fakt: 


jęcia chorych w przychodniach powinny odbywać 
„Związek zawodowy branży piekarskiej (Pawia się trzy razy tygodniowo w ustalonych godzinach. 
nr. 8) przysłał nas dnia 1i-go b. m. na robotę po- 


Wynadgrodzenie lekarzy ubogich powinno być obli- 

i ; j h szane od itości wyzit u chorych i w przychodniach 
fojerantową do piekarni Josefa Szylicera (Pańska | (0 0c 1 SK: 
nr. 38). Majster piekarski nie chciał nas dopuścić | ` pęd 1) mk. z4 wizytę, oraz 15 mk. w okręgach 
do pracy i, pragnąc widocznie zemścić się na Związ- krańcowych i 8 mk. za godzinę pracy w przychod- 
ku, wpadł na pomysł. Zamknął nas dłomańciś sa niach. Uchwałono zwrócić uwagę rad opiekuńczych, 
klucz w korytarzu i, pobiegłszy do 8-go okręg twe aby apteki wydawały lekarstwa „przepisywane przez 
licyjnego, dał znać, że go naszli „bolszewicy“. Wnet lekarzy ubogich, bez potrzeby odwoływania się cho- 
madeszli dwaj póliejsnch, którzy nas aresztowali i rego do biura okręgu i aby za receptą lekarza wy” 
przytem pobili. Nie pomogło zaświadczenie miej- dawane było chorym mlieko jak dorosłym, tak 4 
seowęgo stróża, że nas zna, jako że jesteśmy zawo- dzieciom. i 
dowymi piekarzami, którzy przyszli do pracy. Od- (a) Wieś rannym. Z zapoczątkowania niektó- 
prowadzono nas do 8-go okręgu (Śliska 60) i naka- | rych kółek rolniczych zorganizowano po wsiach 
zano czekać, póki nie przyjdzie komisarz. Gdy nad- | zbieranie płótna na bandaże dla rannych żolmierzy 
szedł komisarz i opowiedziano mu colo zajście, ten | na frontach bojowych, oraz na potrzeby szpitali woj- 

J y szp. 

kazał nas natychmiast uwolnić. Lecz policjanci snać t 


skowych. 
chcieli się „zabawić“. Pobito nas dotkliwie i wtrą- ; i i ie li Tze- 
SA kiwię- Mastępcijo wpotowa w dów pie (a) Opieka nad kobietami. Obecnie liczne 


f 
f 
1! 
| 
~ z sze młodych dziewcząt i kobiet przybywają z Prus 
dyńczo i tu/zaczęła się katownia. E koli tdk: era ; iai t 
= aana ili sto: | i z Rosji do Warszawy, jako miejsca centralnego, 
| 
| 
| 


W piątek, dnia 14 b. m. o godz. 7-ej wiecz., w 
lokalu Stow. prac. handl., Zielna 25, odbędzie się 


ESY v - | aby stąd otrzymać pomoc i poradę. Reemigraniki 
tek b priame w reo gumowe pręty, możkazali | to nio posiadają pieniędzy i nie maję gdzie czasowo 
pom. y Dy Re POR ył. i żaden Z MAS | zarnieszkać, przez co narażone są na różne przykno- 
ną to się nie zgodził, policjanci chwytali każdego | gej, Ponieważ schroniska dia kobiet są przepelnio- 
z osobna i zatknąwszy usta, ażeby krzyku nie siy- | nę, zachodzi konieczność utworzenia nowego przy- 
chać było, zaczęli w niemiłosierny sposób okładać | tyłku lub rozszeżzenia istniejącego przy ul. Mazo- 
ispa Każdy z nas otrzymał po kilkadziesiąt plag. | wieckiej nr. 11. W tym celu Tow. opieki nad ko- 
dn A ro o pójść a Pen bietami zwróciło się do Ministerjum opieki spo- 
o doiaki.. Stwiendeii z kj GO im łecznej z prośbą o wyznaczenie mu zasiłku na u- 
krwaw Raga pi a =" S ckl | tworzenie czasowego schroniska dla reemigrantek, 
f (Dobra 49), rego zwróciliśmy się po odpo- | ponieważ opiekę nad powracającymi uchodźcami i 
wiednie pisemne zaświadczenie. (0) tym fakcie ko- | jeńcami przyjęło na siebie państwo. 
munikujemy jednocześnie Warsz. Radzie Delegat. 
Robotn. Lewicowy blok akademieki prosi koleżanki i 
i kolegów o liczne przybycie na zebranie do kol, 
Hryniewiczówny, Wspólna 10, „dom akademiczes* 
w czwartek, 18 b. m. o godz. 7 wiecz, w sprawie 
| obchodu imienin Komendanta. 


Szlama Szmidt (Smocza 3 m. 10), Joset | 
Fiszman (Nowolipie 59 m. 2), Eli Mojsze 
Fiszman (Smocza 27 m. 46). 


STELLA | 


Marszałkowska iii, 


ILUZJON i | | | | 99 


Wolska 14 
| Dziś 


dojazd tram. 5,9,16 99 
Czarny Kot 
PROGRAM. Nr, 17-ty 
Ostatnie 2 dni. 


Jeszcze 2 dni. 


Marszałkowska Na 125. 
Fod dyr. art. K. Wrsszyńzkieja, 


Kino LUX 


Żelazna 31, róg Złotej. 


ŚBIGRWSZA W KRAJU 
fabryka owsianych produkiów odżywczych 


j Adama Branickiego 


w SOSNOWCU 
| poleca: OWSIANĄ KASZĘ ZDROWIA, 
OWSIANĄ MĄUZKĘ ZDROWIA, 
OWSIANE KAKAO ZDROWIA, 
JĘCZWIENNĄ KAWĘ ZDROWIA, 
"SŁODOWĄ KAWĘ ZOROWIA. 


Wyroby powyższe zostały aprobowane przez Warszawski 
Urząd Lekarski za N 6280 i uznane przez powagi lekarskie. 


PRZEDSTAWICIELE: 
w Warszawie: $. Serek, Zielna 24, 
w Łodzi: R. Seidengart, L. Meve i M. Hambargor- Piotrkowska 44 
Ń w Włocławku: M. Wasercug, iowy-fiynek 3. 


T 
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Jutro w piatek dn. 14 b. m. © godz. 7-ej wiecz. odbędzie się 
Ogólne Zebranie 
członków Stowarzyszenia w sprawie przekształcania stowarz. 
ma Związek Zawo. owy 
TE Zarząd S$towarz. Prac. Handl. Zielna 25. uc 
Wydawea Centralny Komitet Robotniczy Polskiej Partji Soejalistycznei 


z EE A A 


I-szy Rosyjski obraz w Warszawie 
czyli 


Za Wolność! wała i rewalicją rosyjską 


Spieszcie zokaczyć! Dziś tylko w 


Mciecza przed miłością | 


Nastrojowy dram. w 3 cz. ze słyn. Harrisonem w roli głównej, 


"Z udziałem całego zespołu | Mięso 
2 przedst. | o godz. 7 Il o godz. 9 wiecz. 
Masa otwarta od i2 do 2 i od 5 po poł. 


Podwójny program. 


| Tajemnic wynalazek Inżyniera brantinga I 


od mate  AEADE WIECEJ, 


„ROBOTNIK* czwartek, 18 marca 1919 r. 


Do młodzieży. 


16 marca, w niedzielę, o godz. 4 po południu, 

w lokalu Uniwersytetu Ludowego, Oboźna 4, odbę: 
dzie się odczyt dla młodzieży na temat: „Zadania 
młodzieży w chwili obecnej”. Bilety w cenie 20 
fen. można nabywać na miejscu w dniu odczytu. 
Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej. 


(m) Ujęcie „ptaszków“. Funkejonarjusze urzędu 
śledczego dokonywując obchodu aresztowali przed 
domem nr. 32 przy ul. Smolnej zawodowych zo- 
czyńców, Stanislawa Grzeszczaka, przy którym zna- 
leziono 3 wytrychy, klucz od zatrzasku, nóż sprę- 
żymowy i latarkę elektryczną. 

— Na ul. Złótej przy Marszał(wowskiej areszto- 
wano zawodowych zlodziei: Józefa Hajduczka, przy 
którym znaleziono drąg żelazny do włamywania, 6 
wytrychów, oraz sukienkę i bluzkę czamą. 


(m) Potajemna gorzelnia. W domu nr. 17 przy 
ul. Nowolipie starszy przodownik Kuperman, młod- 
szy przodownik Foretek i posterunkowy Hantwur- 
cel wykryli potajemną gorzelnię mieszczącą się w 
piwnicy, której właściciela narazie nie ujawniono. 
Na, miejscu znaleziono aparat i 15 beczek zacieru 
cukrowego. Gorzelnię opieczętowano. 


(m) Zaginiony. 26-letni Juljan Kuperman, za- 
mieszkały przy ul. Traugutta 3, wyszedł z domu dn. 
11 b. m. o godz. 9 rano i dotychczas nie wrócił. 
Rysopis: wzrostu wysokiego, oczy czarne, ubrany 
w palto jesienne z kołnierzem czarnym, aksamit- 
nym, w kapeluszu szarym, 

(m) Kradzież czy zguba? Józef Śmigrodzki, zæ- 
mieszkały przy ul. Targowej nr. 48 na Pradze, za- 
wiadomił 10-ty komisamjat pol, kom., że dn. 10 b. 
m. o godz, 7 wiecz, wsiadł do tramwaju linji nr. 1 
na pl. Mickiewicza, dojechał do rogu Alei Jerozo- 
limskich i Nowego Światu i w tym trakcie zgubił 
portfel skórzany, zawierający 1,000 marek gotów- 
ką, paszport, 5 biletów loteryjnych, 2 bilety R. G. 
O, 1 — loterji na inwalidów wojennych, -1 kwit 
lombardu akcyjnego ar. 335,011 i przepustkę nocną. 

(m) Podstępna kradzież. Do 1 komisarjatu pol. 
kom. zgłosiła się Bronisława Michrowska, zamie- 
szkałą w Zabrzezimach, gm. Blizne, pow. warszaw= 
skiego i zawiadomiła, że onegdej w Zabrzezinach 
zgłosił się do niej jakiś izraelita, który zakupił u 
niej warzywo i polecił odwieźć je do Warszawy. 
Michrowska wysłała, z wozem zaprzężonym w parę 
komi gniadych służącego swego, „Feliksa Pamiętę, 
zamieszkałego u niej. Pamięta — jak zeznaje Mich- 
rowska — przyjechał z wozemni;owym izraelitą 
na Rynek Starego Miasta (numeru domu nie pa- 
mięta). Ów izraelita polecił zańieść Pamięcie wa- 
rzywo do skiepu, a sam pozostał na wozie. Pamięta, 
zamiósłszy warzywo, wracał do wózię lecz już nie 
zastał go. Wartość skradzionego”wozu z końmi i 
warzywą Michrowska ocenia na 12,000 marek. 

(m) Okradzenie kasy kolejowej. Wczoraj w no- 
cy na stacji Nowo-Radomsk niewykryci złoczyńcy 
zalzradli się do kasy biletowej i zrabowali wpływ 
z trzech pociągów, około 3,000 marek. 

(m) Samebójstwo w gmachu  prosektorjum. 
17-leini Eugenjusz Romanowski (Chałubińskiego 
17), posługacz prot. Lotha w zakładzie anatomii o- 
pisowej uniwersytetu warszawskiego przy ul. Cia- 
łubińskiego zażył w celu samobójczym si!nie dzia- 


słańców polit, w Syber 
katorg, tyranizow. przez 
zwolenników b. caratu 


Choroby wewnętrzne, żołądka i kiszek. 980 
Mazowiecia 11. Tel. 19464, Od 6—8 w. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lick. polikliniki prof. Lessera. 
Choroby woneryczne i skórne (włosów) 
niemoc płciowa. 

Przyjmuje od 10-ej do 12 i od 4-ej do 7-ej. 


Królewska M: 27 m. l. 1019 


Ogłoszenia drobne: 


mammen 
di 
pi 

haw: 


ciszkańska 37. 

T i i żołądka, kiszek, obstrukcje, he- 
org | moroidy, leczą szwejcarskie zio- 

ła D-ra Bauera. je sari w aptekach i 


składach aptecznye 1166 
] za wyrobienie mnie posady wożne* 

BH go 800 mk. lub innej na kolei rzą- 
dowej lub w większej instytucji. Mogę 
dać kałcję. Adres w Administracji Bed- 
nąrska 18 m. 13, A. Zawadzki. 


wełnę tanio we wszystkich ga- 
tunkach sprzedaje Kaczor, Fran- 
1168 


W krainie marze 


W 4.ch częściach. 


1161 ` miesz. 16. 


Nr. 115. 


łającej trucizny — siarczanu miedzi, Przed przyby- 
ciem lekarza Pogotowia Romanowski życie zakoń- 
czył. Denat, w pozostawionym do redziców liście, 
napisał ostatnie swoje życzenia, lecz przyczyny sa 
mobójstwa nie podał. 


(m) Systematyczna kradzież w hotelu. Od pew- 
nego czasu hotel „Europejski“ na Krak. - Przedm. 
stał się widownią systematycznych kradzieży. Ade 
ministracja hotelu, pomimo wszelkich wysiłków 
przez dłuższy czas mie mogła wpaść na trop sprawcy, 
aż wreszcie ujęła na gorącym uczynku numerowe- 
go i oddała go w ręce władz śledczych. Sprawą tą 
zajęli się energicznie funkojonarjusze urzędu śled- 
czego i w rezultacie „dochodzeń znaleźli w kantor- 
ku jego ukryte 9,000 rb. Ustalono, że kradzieży tych 
dopuszczał się numerowy, którego osadzono pod kiu- 
czem, 


1 r 
(m) Pod kołami samochodu. Przy zbiegu ul 
Chmielnej i Brackiej pod kota samochodu wojsko” 
wego nr. 68 dostał się wracający z dworca kolejo- 
wego, z niewoli niemieckiej b. jeniec, 38-letni Mie- 
czysław Dmowski, zamieszkały we wsi i gm. Drwa- 
lewie, pow. grójeckiego, którego ze złamanemi dwo- 
ma żebrami przewieziono dorożką do szpitala św. 
Rocha. Nieostrożny kierowca samochodu. zdołał 
umknąć. 


PRDAROGOR PUPS NER NE BAB PRE IP OOO CBA, VAART: TO 


Od Administracji. 


Począwszy od dnia dzisiej- 
szego administracja czynna bez 
przerwy od I0-ej rano do 5-ej 
p.p. Ogłoszenia i prenumeratę 
dyżurny przyjmuje do godz. 7-ej 
WIECZa 
DAA RE PYT PAAIE WRZE APEERE ARS A DESCE GIER 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Mazepa“ Minchejmera. 

Teatr Polski. Dziś pełna humoru komedja Gol- 
doni'ego „Mirandołina* z pp. Przybyłko-Potocką, Ja- 
raczem i Zelwerowiczem w rolach głównych. 

Teatr Rozmaitości. Dziś zMarta* Dumin-Markie- 
wicza. 

Teatr Mały. Dziś dowcipny „Brat marnotrawny 
Wilde'a. 

Teatr Letni. Dziś „Nie śmiem* z Fertnerem. 

Teatr Nowości. Dziś „Księżna Czardaszka" z Om- 
leńską. i 

Teatr Praski. Dziś „Córka pułku“. Jutro pre 
mjera głośnej sztuki Rostanda „Orlątko”, 

Teatr Powszechny. Dziś „Zbójcy*. 

Teatr im, Stasziea, Dziś „Hajduczek”, przerób- 
ka z Sienkiewicza. 

Teatr Mozajka. Dziś „Obrona Lwowa“ i „Legu- 
ni filuci* Mściwoja. á 

Miraż. Program aktualno-satyryczny. 

* Klub łuturystów. Program literacki. 

Czarny kot. Nowe jednoaktówki. 

Z sali Hermana i Grossmana. Dziś koncert 
pianistki Lucyny Robowskiej. 

Z Filharmonji. Jutro „Manfred“ Schumanna 
(tekst Byrona) z orkiestrą i chórami. 


siynnej wytwórni Dżankowa Moskwa I 
Wzrusz. dram. z życia ze” 


1. Miłość ku Edycte. 2. Wykrycie potajemnego 

zebrania politycznego. 3. Areszt i zesłanie w 

katorgi. 4. Znęcanie się nad więźniami. 6. Ucie- 

oczka. Krwawa walka z żandarmerją, 7. Odzys- 
kanie wolności. 


Albatrosie! 2 programy zą jednym biletem! 


DORA i 


Przewyb. farsa w 8 Qz. z ulub. publ. Helą Moją w roli głównej, 


wołowe, wieprzowe 
i cielęcina najtaniej 


w bazarze Ulrycha Bagno 5. io 


Nad program : 


KONICZNE 


E +ą meble, pianina, dywany, gardero- 
upie bę, bieliznę, kwity lombardowe. 
Proszę się przekonać: Ceny najwyższe, 
„Ekonomja* Marszałkowska 181, podwó- 
rze. 1188 


H do pisania polską lub rosyjską, 
ASZYRĘ również podlegającą reparacji 
kupię. Oferty „Maszyna* Biuro Ungra 


Wierzbowa 8. 1164 


Na raly 


chrześcijanin, Złota 24. 


przyjmuje obstalunki nicowa- 
nie reparacje krawiec męski 
1144 


Pl i in zaraz kilku czelądników szewc- 
alize iie kich aa robotę galanteryjną, 
szytą szpilkową. Wynagrodzenie wedle 
nia W, Kapera Kraków, Slawkow= 
ska 24, 1150 
p ch do Ministerstwa, Sądów, porady 
[9 | karne, administracyjne, jedna 
marka. Leszno 38 „Henryk“. 1168 


D | damskie, wiosenne własnej praco- 
à wni okazyjnie sprzedaje od 126 do 
2385 mk. Kapucyńska 18—2, 


1039 
Rysaaki 


w kakres stolarstwa wcbodzące wy- 
konywa J. WERNER Nowolipki 51 
1075 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


